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MAREK PUDŁO

P o wejściu na hale tar-
gów Intergeo odno-
si się wrażenie, że nie 

jest to impreza geodezyj-
na. Wszędzie pecety, lapto-
py, drukarki i skanery wiel-
koformatowe. Prawie jak na 
CEBIT – jednej z najwięk-
szych wystaw technik infor-
matycznych na świecie. Po 
bliższym przyjrzeniu okazuje 
się jednak, że na owych ekra-
nach komputerowych widać 
znajome programy do GIS-u, 

11. Międzynarodowe Targi Intergeo, Düsseldorf , 14-16 października

WEHIKUŁ CZASU
Wizyta na nie-
mieckich targach 
Intergeo jest za-
wsze jak podróż 
w czasie, oczywi-
ście do przyszłości. 
Nawet jednodnio-
wy pobyt na takiej 
imprezie pozwa-
la odetchnąć od 
codziennych pro-
blemów i przyjrzeć 
się z bliska najno-
wocześniejszym 
technologiom, 
które wyznacza-
ją standardy pracy 
na Zachodzie.

wspomagania projektowa-
nia (CAD), a także mnóstwo 
innych użytkowych aplika-
cji geodezyjnych (do obsłu-
gi pomiarów inżynierskich, 
projektowania dróg, mostów, 
przebiegu torów kolejowych, 
wyrównania skomplikowa-
nych sieci geodezyjnych itp.). 
„Drobni” niemieccy twór-
cy aplikacji GIS towarzyszą 
„potentatom” z tej dziedziny, 
takimi jak ESRI, Intergraph, 
Bentley, Autodesk czy Map-
Info. Ci ostatni prezentowali 
w Düsseldorfie cały przekrój 
produktów informatycznych 

– od tradycyjnego GIS-u do 
specjalistycznych aplikacji 
dla e-governmentu.

Bardzo mocno zaakcento-
wały swoją obecność również 
firmy zajmujące się wizuali-
zacją przetworzonej już infor-
macji geograficznej. Można 
więc wnioskować, że samo-
rządy zachodnich państw od 
dawna korzystają z modeli 

przestrzennych przy podej-
mowaniu strategicznych de-
cyzji. A niedowiarków sku-
teczności takiej prezentacji 
przekonałby zapewne model 
Berlina 3D – był do nabycia 
za jedyne 30 euro. Dla celów 
marketingowych i informa-
cyjnych wizji grafika kom-
puterowego poddają się także 
pasma górskie wraz z nanie-

Powyżej: Oryginalne 
„stoisko” Intergraphu
Obok: Wachlarz 
najnowszego sprzętu 
geodezyjnego
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sionymi drogami wspinaczko-
wymi (np. na Mount Everest), 
kanionami z rwącymi rzeka-
mi czy wnętrzami kraterów 
wulkanicznych. Krótko mó-
wiąc – miejsca trudne do sfo-
tografowania, a równocześnie 
atrakcyjne dla końcowego od-
biorcy. Gdzieś na początku 
drogi tworzenia takiego obra-
zu są geodezja i fotogrametria, 
a dalej – geoinformatyka.

Przytłaczająca liczba ekra-
nów komputerowych z soft-
ware’em może jednak nasunąć 
myśl, że wszystko już zostało 
zmierzone, a geodezyjne na-
rzędzia pomiarowe odeszły do 
lamusa. Nic bardziej mylnego. 
Tegoroczne targi Intergeo ob-
fitowały w sprzętowe nowości 
i modyfikacje.

W śród urządzeń 
dla szeroko poję-
tej fotogrametrii 

(naziemnej i lotniczej) nie 
mogło oczywiście zabraknąć 
znanych kamer cyfrowych 
Leiki (ADS40) i Vexcela (Ul-
traCamD). Alternatywą dla 
tych dwóch wielkoformato-
wych urządzeń był nowy 
model średnioformatowej ka-
mery lotniczej Applanix DSS. 
W połączeniu z pokładowym 
inercyjnym narzędziem do 
wyznaczania pozycji POS 
AV kamera może rejestrować 
zdjęcia w barwach natural-
nych i podczerwieni wraz 
ze współrzędnymi środków 
rzutu. Obok kamer lotniczych 
pojawiły się również lotnicze 
skanery pokładowe (np. Jena 
Airborne Scanner JAS 150) 
oraz systemy LIDAR (Falcon 
III, Harrier 56 oraz Harrier 24 
firmy TopoSys, LiteMapper 
niemieckiej firmy IGI). Ska-
ner z Jeny jest rozwiązaniem 
autorskim, natomiast modele 
firmy TopoSys i IGI bazują na 
uznanych skanerach Riegl.

Ofertę skanerów pokłado-
wych uzupełniał sprzęt na-
ziemny 3D. Z roku na rok 
liczba modeli o różnorodnych 
dokładnościach, zasięgach 
i zastosowaniach wzrasta. 
Starsze są zastępowane (np. 
Trimble Callidus zamieniono 

Po lewej: 
„Cieplutki” 
wyplot 
ortofotomapy  
Po prawej: 
Australijski 
skaner I-Site 
4400  
Poniżej: 
Pokaz zasady 
działania 
lasera 
rurowego

Powyżej: Szkolenia, szkolenia, szkolenia...  
Obok: Kamera cyfrowa Leica ADS-40
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na Trimble GS200 i najnow-
szy Trimble GX), sprawdzo-
ne – modyfikowane do kolej-
nych zastosowań (odbiornik 
GPS dodano do Riegla LMS-
-Z420i), a także pojawiają się 
całkiem nowe (australijski  
I-SITE 4400). Ale bardziej in-
teresujące jest to, że wśród wy-
stawców zdecydowanie przy-
było – w porównaniu z rokiem 
ubiegłym – firm, które oferu-
ją usługi skaningu 3D dla ar-
chitektów, projektantów in-
stalacji przemysłowych i dla 
wszystkich, którym zamarzy 
się posiadanie modelu obiektu 
w postaci chmury punktów. 
Niemiecki rynek w tej dzie-
dzinie rośnie.

Z ejdźmy jednak na zie-
mię. Nowości sprzętu 
geodezyjnego prezen-

towanych przez najbardziej 
znanych producentów nie da-
łoby się policzyć na palcach 
obu dłoni. Już tradycją stało 
się, że Intergeo jest między-
narodowym forum, na którym 
wszyscy liczący się gracze od-
krywają przed publicznością 
najnowsze produkty. Nie za-
brakło więc elektronicznych 
tachimetrów (Trimble M3, 
Trimble S6, Sokkia SETx30RK, 
Spectra Precision Focus 10), 
teodolitów (Leica Builder), ni-
welatorów kodowych (Sokkia 

SDL 50), a także odbiorników 
GPS (Sokkia GSR-2700, Tha-
les ProMark3, Topcon GMS-2, 
Trimble R3, Trimble GeoXH) 
czy ręcznych dalmierzy lase-
rowych (6. generacja DISTO). 
Sprzętowi towarzyszyły kolej-
ne wersje firmowego oprogra-
mowania – do prac polowych, 
zarządzania siecią stacji refe-
rencyjnych czy obróbki obser-
wacji GPS.

Nowością dla zwiedza-
jących była zapewne ofer-
ta producentów z Dalekiego 
Wschodu. Jeszcze rok temu 
Chińczycy czy Koreańczycy 
występowali głównie z niwe-
latorami, rzadziej z elektro-
nicznymi teodolitami. Tym 
razem można już było oglądać 
tachimetry, a nawet zestawy 
do pomiarów GPS. Dynamika, 
z jaką wkraczają oni na rynki 
zachodnie, jest zdumiewają-
ca. W Polsce też już zaczyna-
ją pojawiać się u sprzedawców 
modele koreańskich tachime-
trów. Nie zdążymy się obej-
rzeć, a znanym dystrybutorom 
sprzętu geodezyjnego przy-
będzie konkurencja z o wiele 
tańszym asortymentem.

S zczególnie szybki jest 
postęp w zakresie sa-
tel ita rnych pomia-

rów geodezyjnych. Widać to 
na przykładzie sporej liczby 

również zapewniający dostęp 
do sygnałów (L1, E1, E2, E5, 
E6) z planowanych 40 sateli-
tów europejskiego Galileo.

Nie widać natomiast konty-
nuatorów dwóch zeszłorocz-
nych mariaży sprzętowych – 
Leica SmartStation (tachimetr 
+ GPS) i Topcon GPT-7000i 
(tachimetr + kamera cyfro-
wa). Można postawić hipote-
zę, że albo te technologie są na 
tyle zaawansowane, że żaden 
z konkurentów nie potrafi ich 
skopiować, albo – co bardziej 
prawdopodobne – zapotrzebo-

wanie rynku na tego rodzaju 
„hybrydy” jest na tyle małe, że 
nie warto inwestować w roz-
wój podobnych systemów.

I ntergeo z roku na rok się 
rozrasta. Coraz więcej wy-
stawców, zwiedzających, 

imprez towarzyszących itp. 
Co chwila można natknąć 
się na elementy przerywające 
monotonię targów: a to zagrać 
w ruletkę, zakręcić kołem for-
tuny i wygrać koszulkę lub 
inny gadżet czy po prostu 
usiąść, zjeść smażoną kiełba-
skę i wypić niskoprocentowe 
niemieckie piwo. Wszystkich 
polskich geodetów zachęcam, 
by na chwilę oderwali się od 
swoich prac i choć na jeden 
dzień pojechali w przyszłym 
roku do Monachium. Napraw-
dę warto.

Tekst i zdjęcia MAREK PUDŁO

prezentowanych odbiorni-
ków. Są nowe bezprzewodo-
we modele Sokkii i Thalesa. 
Trimble wprowadził do sprze-
daży model R8 przystosowany 
do GNSS (Global Navigation 
Satellite System). Odbiera on 
znane sygnały GPS L1 i L2, 
ale także zmodernizowany sy-
gnał L2C i nowy L5. Topcon 
idzie natomiast nawet o krok 
dalej. Już niedługo nowy roz-
dział w dziedzinie satelitar-
nych systemów nawigacyj-
nych otworzy Galileo. Prace 
nad budowaniem i testowa-
niem konstelacji satelitów 
wrą. W ich tle powstał naj-
nowszy odbiornik Topcon Net-
-G3. Na razie w wersji stacji re-
ferencyjnej wyposażony jest 
on w nowy chip G3 pozwala-
jący odbierać sygnały nie tyl-
ko z amerykańskiego GPS-a, 
rosyjskiego GLONASS-a, ale 

Powyżej: Niemiecka firma Ascos – „satelitarne” usługi dla geodezji 
Obok: Pokaz najnowszego odbiornika GPS Sokkii
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